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I Dziś w ZSRR rozpoczyna się 
1 akcja zbierania podpisów 

,; 
I 

\ '!Płata ~.ztowa uiszczona tyczałtem 

~IĄTEK 

Naród radziecki 

Dalsze zobowiązania 
Robotniczej Łodzi 

podpi§ze Apel Pokoju 
O ' • d • M T • h Ludzie pracy naszego kraju jednomyśl-

S w 1 a cze n l e . 1 c o n o w a nym poparciem Apelu Sztokholmskiego za- Zofia Kałucka, mroda tkaczka z PZPB Im. 
J. Stalina w Łodzi, zobowiązała się dla ucz
czenia Swięta Odrodzenia podnieść jakoś6 
produkcji, zwiększając jednocześnie swą wy
dajność o 5 proc. Kałucka kilkakrotnie zdo
bywała już nagrody we współzawodnictwie 

W związku z rozpoczęciem w dniu 29 1:.m. 
Plenum Radzieckiego Komitetu Obrony Po
koju, przewodniczący komitetu, wybitny pi
~arz radziecki M. Tichonow złożył przedsta
wicielom prasy oświadczenie w którym mię 
dzy innymi stwierdził: 

Sztokholmski Apel Stałego Komitetu Swia 
towego Kongresu Obrońców Pokoju spotkał 
się z gorącym poparciem we wszystkich za 
kątkach kuli ziemskiej. 

Narody Związku Radzieckiego powitały z 
entuzjazmem deklarację Rady Najwyższej 
ZSRR, solidaryzując się z Apelem Sztokholm 
skim. · 

W licznych listach, na masowych zebra
niach i wiecach, masy pracujące nasz~go 
kraju - ośv,iadczyl Tichonow - wyrażają 
całkowite uznanie dla deklaracji Rady Naj
wyższej . Naród nasz stwierdza, iż udzieli w 
całej pełni poparcia konsekwentnej, miłują 
cej pokój polityce Rządu Radzieckiego i wy
raża swą nieugiętą wolę ofiarnej walki o 
pokój. 

Cała postępowa ludzkość ocenia zbif'ranle 
podpisów pod Apelem Sztokholmskim. jak~ 
doniosłe ogniwo w łańcuchu poczynań, unie 
rzającycłt do pokrzyżowania planów agreso
rów imperialistycznych. 

Dalsza aktywizacja walki. o pokój należy 
• do najw;:iżniejszych zadań narodów całego 

świata. Amerykańskie koła rządzące - jak 
o tym świadczą wydarzenia w Korei - nle 
ograniczają się już do przygotowań do 11.gre 
sji, lecz przystąpiły do bezpośrednich aktów 
agresji. 
W dniu 30 czerwca na całym terenie ZSRR 

rozpocznie się akcja zbierania podpisów pod 
Apelem. 

Radziecki Komitet Obrony Pokoju - „_ 

Wieś podeimuie 
Czyn Lipcowr 

I 
W odpowiedzi na apel załogi węzła ko 

lejowego w Tarnowskich Górach - ty
riące chłopów, robotników PGR I praco
wników spółdzielczości wiejskiej, podej
muje zobowiązania produkcyjne, które 
przyśpieszą marsz wsi polskiej do socja
lizmu. · 
M. in. robotnicy zespołu PGR L'eszcze w 
woj. bydgoskim, na naradzie produkcyj 
nej powzięli uchwałę, w której dla ucz 
DZenia rocznicy Manifestu PKWN • zobo
wiązują się zakończyć żniwa na 8 dni 
przed ustalonym terminem. Jednocześnie 
załoga tego zespołu wezwała wszystkich 
robotników rolnych, 1ratrudnionych w 
PGR w okręgu bydgoskim - do współ· 
r.awodnictwa w sprawnym i terminowym 
przeprowadzeniu tegorocznej kampanii 
iniwno-omlotowej. 

Deklaracja Czou En- laia 
. w odpowiedzi no oświodczen'e T rumano 

Minister Spraw Zagranicznych Centralne
go Rządu Ludowego Chińskiej Republiki Lu 

dowej, Czou En-lai, 
złożył deklarację w 
związku z oświadcze 
niem Trumana z dnia 
27 czerwca, w której 
stwierdza m. in.: 

W imieniu Cen
ralnego Rząciu Ludo 
wego Chińskiej Re
publiki Ludowej o
świadczam, że dekla 
racja Trumana z 
dnia 27 bm. oraz 
działania amerykań
skiej floty morskiej 
stanowią zbrojną a

gresję przeciwko terytorium Chin i brutalne 
pogwałcenie Karty ONZ. 

Centralny Rząd Ludowy Chińskiej Repu
bliki Ludowej wzywa wszystkie narody świa 
ta, miłujące pokój, sprawiedliwość i wol
ność, a w szczególności wszystkie narody u
ciskane ludy Wschodu, by powstały jak je
den mąż i powstrzymały nową agresję lm
p,eri;alizmu amenrkańskiego na Wschodzie . 

• 

. . . . . manifestują zespolenie się naszego naro::Iu 
sw1adczył na zakonczeme T1chonow - wy- wokół wielkiej partii bolszewików, wokół 
raża przeświadczenię, że każdy radziecki genialnego wodza i nauczyciela ludzi pracy 
człowiek złoży swój podpis pod Apelem wszystkich krajów, l:horążego !POkoju, to
Sztokholmskim o zakaz broni atomowej. I warzysza Stalina - zakończył M. Tichonow. 

pracy. 

W dal11zym ciągu naplYWają z łódzkich za 
kładów pracy zobowiązania podjęte dla ucz 
czenia rocznicy Manifestu PKWN. 
Załoga PZPW im. Reymonta podjęła na

stępujące zobowiązania: 

Oddział motalni angielskiej postanowił u
ruchomić trzy zmiany, co da do 22 lipca 
6.200 kg. przędzy dodatkowo. 
Oddział przygotowawczy angielski - ma 

wyrobić ponad plan 200 kg. przędzy. 

Oddziat farbiarni - wybarwi do 22 lipca 
5.000 kg. przętfay p0nad plan. 

* "'' 7'· 

Załoga drukarni RSW „PRASA" podjęła 
na zebraniach oddziałowych następujące w· 
bowiązania: 

ł"odczas obrad Z,jazdu Literatów odbyło się wręczenie nagród Związku Literatów Pol· 
skich. Nagrody w :wysokości po 250 tys. zł. otrzymali: Janina Porazińska - w dziale 
literatury dla dzieci I młodzieży, Melanii' Klerczyńska - w dziale krytyki literackiej 
I Tadeusz Kubiak - w dziale twórczości pcetycklej. 

Pracownicy introligatorni wykonają plan 
produkcyjny za rok bieżący w 81 procentach 
w stosunku rocznym do 22 lipca. Pracowni
cy działu maszyn płaskich i dociskowych 
wykonają plan produkcyjny za lipiec i sier 
pień na dzień 25 sierpnia, to jest w czasie 
o 5 dni krótszym. Pracownicy działu chemł 
grafii, zecerni ręcznej, działu rotacji wyko 
nają przed terminem swe plany produkcyj· 
ne. 

Pracownicy stereotypii podniosą jakoś6 
odlewanych plyt, pracownicy odlewni czelo 
nek wyprodukują do 22 lipca dodatkowo 300 
kg. czcionek. Na. zdjęciu od Jewej: Tadeusz Kubiak, Janina Porazińska f Melania Klerczyńska. 

Prowokacyjna uchwała 
Rady Bezpieczeństwa 

stanowi .bezprawne naruszenie karty ONZ 
Oświadczenie Rządu RP w sprawie pisma sekretarza Trygve Lie 
Rząd Polski otrzymał od sfłokretarza gene

ralnego Narodów Zjednoczonych informacje 
o uchwale podjętej przez 6 członków Rady 
Bezpieczeństwa w związku z sytuacją na te 
rytorium Korei. Fakt ten poprzedzony był 
rozkazem prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Trumana o podjęciu przez amerykańskie si
ły zbrojne zaczepnych działań wojennych na 
Dalekim Wschodzie. 

Rząd Polski przypomina, że w odpowie
dzi na atak i przekroczenie 38 równoleżnika 
przez oddziały Li Syn-mana wojska Repu
bliki Koreańskiej broniąc swej niepodległo 
ści odparły natarcie i przeszły do kontrofen 
sywy. Rząd Polski nie może również pomi
nąć faktu, że atak wojsk Li Syn-mana miał 

miejsce zaledwie kilka dni po wizycie P. 
John Foster Dullesa, po licznych podróżach 
dyplomatów i wojskowych amerykańskich 
na Daleki Wschód, które były wyrazem no 
wego etapu polityki Stanów Zjednoczonych. 
Znalazła ona wyraz uprzednio w podtrzymy 
waniu kliki kuomintangowskiej, faszyzowa
niu Japonii i interwencji w Vietnamie. 
Właśnie w chwili, kiedy prowokacja fa

szystowska w Korei została udaremniona, a 
bieg wypadków przybrał obrót w żadnym ra 
zie nie zagrażający pokojowi światowemu, 
rząd Stanów Zjednóczonych nie czekając na 
rozpatrzenie sprawy przez legalne organa 
Narodów Zjednoczonych wszczął zbrojną in 
terwencję w Korei, sprzeczną z postanowie 
niami Karty ONZ, nie powiadamiając o tym 
wszystkiCh członków Narodów Zjednoczo
nych, natomiast komunikując swoje decyzje 
przedstawicielowi frankistowskiej Hiszpanii, 
z którą zgodnie z wiążącymi uchwałami 
ONZ, organizacja ta nie może utrzymywać 
żadnych stosunków. 

Dopiero po ogłoszeniu decyzji o interwen 
cji Stany Zjednoczone, ·nadużywając autory 
tetu ONZ, starały się znaleźć upozorowanie 
prawne swej agresji przez aprobatę swoje
go stanowiska w ONZ. 

Ludność Korei Południowej 

Uchwala, którą zakomunikował Rządowi 
Polskiemu sekretarz generalny, zapadła pod 
nieobecność dwóch stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa, a mianowicie: ZSRR i Chin, 
dlatego też nie może być uważana za uchwa 
łę Rady Bezpieczeństwa, a jedynie za niko 
go nie wiążącą opinię 6 członków ONZ. 
Rząd Polski równoczefoie jak najostrzej 

protestuje przeciw agresji Stanów Zjednoczo 
nych na Korei oraz na terytorium Chin i 
przeciw zapowiedzianej interwencji na Fili
pinach i w Vietnamie. 
Rząd Polski zwraca uwagę, że samowolna 

decyzja Stanów Zjednoczonych, które posta
nowiły okupować Formozę narusza integral
ność ob~zaru Chińskiej Republiki Ludowej, 
co st.lnowi akt niesprowokowanej agresji i 
zagrożenia pokJ~U. 

Stwierdzając powyższe, Rząd Polski oświad 
cza, że nie może przyjąć do wiadomości 
uchwał tego rodzaju, jak zakomunikowane 
mu przez sekretarza generalnego Narodów 
Zjednoczonych. 

* • • 
Oświadczenia w związku z uchwałą Rady 

Bezpieczeństwa wystosowały także RzlidY 
ZSRR i Czechosłowacji. 

gorąco wita Atmię Ludową 
Rozbite oddziały Li Syn- mana uieiekajq w popłochu na południe 

Jak donosi agencja TASS, w wyzwolonych • * • 
miastach i wsiach Korei Południowej lud- Dzienniki amerykańskie ogłaszają za 
ność gorąco wita oddziały Armii Ludowej. „Associated Press" komunikat sztabu Mac 
Na odbywających się wiecach ludność roz- Arthura, stwierdzający, że amerykańskie si 
waża zagadnienia Komitetów Ludowych i przy ły zbrojne biorą udział w działaniach woien 
gotowań do przeprowadzenia reformy rolnej. nych przeciwko armii Korei Północnej. -

W wielu rejonach Korei Południowej, wy- Agencja United Press donosi, że rozbite 
zwolonych przez Armię Ludową, utworzono oddziały siódmej i drugiej dywizji południo
już Komitety Ludowe oraz czyni się przy- wo-koreańskiej uciekają w popłochu na J:>Ołu 
gotowania do przeprowadzenia reformy rol- j dnie, ~orzu.cając wielką i~ość ciężkieg? sprzę 

• nej. łu WOJennee:o oochodzema amerykanskiego. 
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Plany departamentu stanu zawodzą . . .• •'W 
Zdemaskowana prowokac1a USA m!~!C~Ap,!~~~,;~~~b:wK~~,.~~ 

Aby . zrozumieć właściwy sens wydarzeń~ 
rozgrywających się w Korei i aby przyj
rzeć się zza. kulis robocie kapitalistycznych 
„obrońców prawa, wolności ł demokracji"
należy przypomnieć pewne „operacje przy
gotowawcze", które bezpośrednio J>01>rzedzi 
ły wojnę bratobójczą, rozpętaną przez połu
dniowo-koreańskie marionetki pólnocno-ame 

Naród· koreański w oparciu o obóz pokoju osiognie wolność wet Ojczyzny ~~e:!t~' !~~~i\~h~ii~~~~~:;J:!t·:~j~o~a~~ 
1111i, luedy l'!P:r1u1 bardzieJ zamka przesąd o 
dziedzinach pracy, kt&re miałyby stnnowić w--r 
łączną domenę mężczyzn - przestarzałe 
pi·Jep!Jly pQwinny ulec rewizji. Miejmy na· 
dzieję, ~a 11ąstąpi to w niedalekiej przyszłości. 

rykańskich ma11natów finansowych. 
·Na 8 dni pn:ed nieudaną ofensYWą w_ojsk 

zdra,jcy narodu koreańskiego Li Syn-mana, 
do Seulu (stolicy Płdn. Korei) przybył z mi 
sją; specjalną znany podżegacz wojenny, 
doradca Achesona .foJ.,n Foster Dulles. 

Z Seulu ·wyjechał ~. F. Dulles do Tokio, 
gdzie toczyła się konferencja sztabu kapitali 
stycznej agresji, z udziałem Lcu!s'a A. John 
snna, amerykańskiego ministra wo.iny i fa
brykanta samolotów; gauleitera USA w Ja· 
ponii, wojowniczego gen. Mac Arthura oraz 
gen. Bradley'a, szefa połączonych sztabów 
USA. . 

O czym panowie cl radzili jest tajemnicą 
niezwykle przejrzystą t łatwą do rozszyfro
wania. 

„New York Herald Tribune" piszac o tej 
konferencji stwierdza, że „obrona" Formozy 
„m~że się okazać mniej kosztowna i ryzy~ 
kowna, niż to się wydawało pierwotnie". Czy 
można było jaśniej zapowiedzieć, awanturę 

ważnienie nawet 1'adlubnwej l ulelfłej Sitblo 
Rady Bezpieczeństwa. Już w godzinach po
południowych 27 bm. - s~~uj~11 biłlerow
ską metodę faktów dokonanyph - ti1łł1ua 
svv.:oje 4-punktowe „oświadczeąio0 i r11&U11u 
je za jednym zamachem uchwały, powzięt.e 
przez sztab agresji w Tok!o! 

Truman bowiem: 1) rozkazuje flocie po
wietrznej i morskiej USA udzielić zbrojm1-
go „poparcia" armii Zdrajcy narodu koreań
skiego, Li Syn-mana, a więc dokonuje agre· 
sji pr?ieciw Koreańskiej Republice Luclowo· 
Demokratycznej; 2) rozkazu.ie VII. flocie 
USA „zapobiec" włączeniu Formozy do jej 
macierzy, tj. Chin, a więc dokonuje aktu agre 
sji przeciw Chinom; 3) rozkazuje „wzmocnić" 
siły USA na Filipinach; a więc jawnie fui 
okupuje dotąd „niepodległe" (w stylu ka· 
pitalistycznym) Filipiny i 4) zapowi!łda bru 
talną interwencję w Vietnamie, a więc }>o
pełnia nowy brutalny akt agresji imperiali
stycznej przeciw ludowi vietnamskiemu, ;rowy 
cięsko walczącemu o wolność. 

Wszystkie te decyzje trumanowskie Mac 
Arthur miał w kieszeni, już rankiem 27 bm.! 

Dopiero wieczorem 27 bm„ Truman ła.sk,_ 
wie przedstawia punkt 1-szy swego rozkazu 
kadłubowej Radzie Bezpooczeństwa - do 
zatwierdzenia„. 

lłtlWIJ®JllJnłłl Pr!lllił i r!ldio kapitą.Udyc.i
ne podnosi niesłychany wrzask: „agresja ko 
m1milliYcma.", „kołliecinu~6 qJmll\Y pr3wa. i 
pą~qju11 Ud. ua. l\łło plerw~ay fq raw; PflłWI\ 
kahtHY i a~&Siłfllf· b1t11czełnl11 !IWał(ll\l'Y 
prawa ludów do niepodległego bytu, przebic 
rają się za jagniątka. 

* • 
Opinia pol!lka, podobnie jak opinia wszyst 

kich narodów, wolność i pokój miłujących, z 
najwyiszą odrazą odnosi się do kolonizato
r.ów i imperialistów, którzy z obłudnym fra· 
zesem na ustach grożą bombami lotniczymi 
narodom walczącym o wyzwolenie n:arodowf\ 
i społeczne. 

Jesteśmy głęboko przekonani, ie naród ko· 
reański - w o}>arciu o sympatię i potęgę 
śwjatowego obozu pokoju - osiągnie jed
ność i wolność swej Ojczyzny. 

Na nową prowokację imperialistów, którzy 
dokonują jawnych aldów agresji, cyn~cznie 
depc~ą Kartę ONZ i usiłują tę instytucję Pl'ze 
kształcić w powolne sobie narz!ldzie - na• 
rody odpowiedzą, wzmożeniem ruchu obrony 
pokoju. 
. Swiatowy obóz antyimperialistycmy po· 
krzyżuje zbrodnicze plany podżega.czy wojen 
nych, 

Li Syn-mana i„. Trumana? p 
Na 5 dni przed tą agresją doskonale poin· O s 

richer Zeitung" (w n-rze z dn. 20 bm.), pi- film murarski formowana gazeta szwajcarska „Neue Zue- 1erw zy 
sała dosłownie, piórem znanego specjalisty I b d · · 
od spraw japońskich i koreańskich: pokazuje nam na czym po ego nowy system pracy w u owntctw1e 

;,W południowej Korei nie brak ludzi. ł . . h t I k . . vm metody muro którzy dopatrują się rozwiązania ciężko KtM· nie slysza dzis o nowyc me o- o res1t! powo1ennJ ~ 1 
-

dotykających kra.i problemów w ataku ciach w budownictwie, o wynikach pracy wania. . , , .. 
r militarnym na północ. Uzbro.ione i zna- zespofowej, o „trójkach murarskich", o 

1 
Rewoluc~.1nosc systemu tro1ko'."'ego 

r· komicie wyszkolone przez Amerykanów rekordach Re!igi, Poręckiego, czy Mar- polega ~ 1ak to pokazano ~a h.lm1e -
r wojsko liczące 100 tysięcy ludzi, do cze kowa. - przeót<} wszystkim na odpowiednim po-
r go doliczyć należy jeszcze SO-tysięczną - dziale pracy. 
r zmilitaryzowaną policję, miałoby najpra Ale wciąż niewielu jeszcze ludzi wie Praca człowieka, dzięki mechanizacji 
r · wdopodobniej przewagę nad wojskami dokładnie co to j.est właściwie ta „meto- dostawy materiałów, zastosQWaniu tran-

północno-koreańskimi". da trójkowa" i na czym polega jej przeło Sporterów i mieszarek _ jest znacznie 
Na to samo właśnie liczyli PP· Truman, mowe znaczenie. Nit> tyl'ko laicy, często 

t B „ usprawniona. Acheson, Johnson, Dtiles, Mac Ar hur, ra... 1· mur·,1,"ze, zwłaszcza w wi..,kszvch mias- d f .,. - Film pokazu i·e wszystkie sta ia i or-
ley. . k' lach nie bardzo orientują się i doceniają tn" pr"cy murarskiei. oraz każd" czyn-Ale już- w pierws'zym dniu agresji b~n -ie nowe me(od" stosowane obecnie w bu- J n '1 
rzy stwierdzili, że się przeliczyli. Na prowo- J ność wykonywaną przez poszczególnego 
kacyjny napad - koreańska armia ludowa ri'ownictwie. członka brygady. Na zakończenie widzi-
ndpowicdziala miażdżącymi ciosami. Chcąc zap·oznać jak na jsterszą rzeszę my wyniki pracy zespołowe! - budują-

w ten spcsób pierwszy punkt planu pod- pracowników budowlanych, a więc mura cy się Muranów i Młynów, piękno odibu
łegaczy wojennych został żałośnie wywróco- rzv, zuro1·arzy· itd. z metod" pracy zespo ciowa11e!!o Noweao Swiatu. ny. Gorączkowo więc przystąpiono do zrea- '? „ "' 
nzowania pozostałych. !owej - Pat'lstwowe Przedsiębiorstwo Film „Murowanie systemem zespoło-

* * Budowlane wraz z SPB poleciło istnieją-- wym" stanowi mimo wielu niedociąg-
Puściwszy w świat"' jawnie oszukańczą cym przy tych instytucjach sekcjom foto nięć, spowodowanych brakami w apara

wieść, że „komunistyczny rząd P~. Korei graficznym stworzenie specialnego filmu turze filmowej, poważne osiągnięcie sek 
wypowiedział wojnę demokratycznemu rządo 1".Zkoler..iowego. Miał on zilustrować me- cji fotograficznej SPB i· PPB i stanowi 
wi Płdn. Korei" - rząd USA alarmuje ka- todę systemu trójkoweg~ i stanowić za· zarazem wzór, z którego i Film Polski, 
dłubową Radę Bezpieczeństwa, gdzie od sty razem materiał dyskusv1ny na kursach przy produkcji filmów · oświatowych, 
cznia lir., na skutek ~wiadomego sabota.:i;u budowlanych i na·radnch wytwórczych. mógłby niejedno skorzystać. 
spółki „atlantyckiej", me dopy_szczającej do · Zasadniczym brakiem filmu jest zbyt 
ONZ Chin Ludowych, brak jest dwóch sta- ReaJlzacii filmu podięli się ob. ob. Ku- krótkie wvświetlanie napisów objaśnia-
lych członk~w Rady:. przedstawiciela ZSRR . piecki (PPB) i Siemas'zko ($PB) - któ- jących, nie uwzr{lędnia f ące tupełnie, że 
i przedstawi~iela C~11!- ~rt. 2

'· ł. 3 
Karty rzy m1kreslill i opracowali film wąsko- murarz"', dla kto'rych w p1'erwszym rzę-ONZ stanowi wyrazn1e, ze wszelkie uchwa • • • . M " 

ly w sprawach istotnych mogą być podeJ· tasmowy 0 dlługosci 170 mtr. pt. " uro- dzie ten film ;est przeznaczany, nie zaw
mowane jedynie na podstawie Jed11omyślno- wanie systemem zespołowym". sze zdą:ią go od~zytać. W porównaniu z 
ś~i w~zystkich st:1łych_ czlonk~w ~ady Bez W kilku krótkich przekonywujących czasem trwania filmu zbyt wiele miejsca 
p1eczenstwa - me mowiąc juz o icih obec- h . k ' t . t. S-OW za1·mu1·e """kazywanle poszczeaólnych ności: scenac , po azane są ~a v:rs ęp1e s o a ,,,~ ,., 

co ciekawsze: Truman nie czeka na upo- ne u nas przed wo]r1ą l w pierwszym c.dbudoWanych zabytków, 

13) 

Dzień stał się duszny i upalny. Po wczo I Czy idąc tutaj, zupełnie podświadomie, 
rajszej burzy nie pozostało nawet Śladu, oczekiwała czegoś innego? Czegoś, co nie 
i tak sarno jak wczoraj pełne nieokreślo- będzie takie wulgarne, jak zasłyszane w 
nY'(:h pragnie{1 jest serce Anny. południe kawiarnianego opowiadania, ani 

Ale nie tylko Anny„. tak gwałtownie niespodziewane, jak poca-
Kiedy przed wyjściem z domu weszła łunek Jerzego, a jednak miłe i rozkoszne? 

znowu do buduarku matki, pani Łucja Pieszczota Ortena zburzyła jej spokój, 
·pożegnała ją z i:-erwow~ serdec~nością. zbudziła uśpione zmysły. Dostrzegła teraz 

- Więc powiadasz, ze wr6c1sz do do- w Czesławie to, czegó nie dojrzała w nim 
mu p6źniej? . , . . . dotychczas: że jest mężczyzną. . 

- Tak, mamo! Nie wczesmeJ, 1ak ko- Nieledwie prowokacyjnie spogląda mu 
ło dziewiątej. w oczy. 

Na Rynku Bałuckim czekał już inżynier - Spojrzyj, czy nie jestem ładna! Po-
Kruszec. Sama wyznaczyła mu to spotka- dobam ci się, tak? Więc weź 'mnie w ra
nie, ale teraz przywitała go nieledwie miona, tak na chwilę tylko, ale mocno 
z roztargnieniem. i przytul do siebie, bo jestem spragniona 

- I zn6w ten upał! - tłumaczyla się uścisku. Nie musisz mnie przy tym poca-
kiedy jechali tramwajem. łować, chcę tylko czuć twoją bliskość i 

W Chełmach było znacznie chłodniej. posłyszeć, czy serce twoje stuka tak sa
Minęli lasek, tor kolejowy i usiedli na mo mocno, jak moje! - m6wią jej spoj-
skraju zielonej polanki. rzenia. 

Bvli tu już nie pierwszy raz. Zazwy- Ale młody chemik nie domyśla się, dla-
cza( powtarzała, ie jest tu „miło i roman- czego zupełnie niebieskie stały się w tej 
tycznie!", ale dzisiaj Anna nie ma na- chwili oczy Anny. Jak zwykle opowiada 
stroju. :t przejęciem o i akie jś ostatnio przeczyta· 

nej książce1 gubiąc s.ię w teoretycznych 
wywod:i.ch. 

W źrenicach Anny zamigotały zielone 
ogniki. Zniechęcona odsuwa się i wyciąga 
na trawie. 

- Jakie to wszystko jest nudne! - po
myślała i w tej chwili zrozumiała prawdę: 

- Nie kocham go! Nie on jest tym, na 
kt6re~o czekam!„. Czesiek jest dla mnie 
za mdły, za spokojny.„ po prostu za mało 
męski„. Mogę go tylko lubieć, ja:k dobre
go kolegę, ale na tym koniec! 

Już nawet nie słyszała o czym mówił 
dalej, Głos jego brzmiał monotonnie, a 
Anna - po raz pierwszy od czasu kiedy 
się znali - uczuła się w jego towarzy· 
stwie znużona, a co gorsze.„ znudzona. 

Nad łączką przeleciała para jask6łek: 
takich, jak ta, kt6ra krążyła wczoraj po
na.'. samochodem Ortena, kiedy wracali 
do Łodzi. 

- C6ż za nonsens! Dlaczego ustawicz
nie wracam myślami do tamtei chwili -
zniecierpliwiła się sama ' na siebie, a rów
nocześnie opanowało ją prągnienie, ażeby 
znaleźć się na chwilę sama i uporządko
wać mv~li. 

- Powiem patm szczerze, że straciłam 
ochotę na p6)ście do kina. Może oglądnie
my ten film kiedy indziej. Dziś nie je
stem w nastroju! - rzekła do Kruszca, 
kiedy zn6w znaleźli się w Łodzi. 

Czesław jest zawsze dvskretny, wyro
zumiały. Może w głębi duszy żal mu, że 
t~Jr oto. znowu urywa się w połowie spot-

* • * 
NAUCZYCIEL - M. J.: - Zwrócimy się 

bezpośrednio do kurato.rium -O'kręgu szkolne
go w Szczecinie o wyjaśnię.nie, dlaczego unie
możliwia Panu dalsze pogłębienie wiedzy. Po 
otrzymaniu wiadomości nie omies.zk.amy Pa
na zawiadomić w dziale „Naszych Rad". 

' 

żół,WI „EKSPRESS" 
„Wysłałem list poleconym ekspressem 17 ma 

ja br. do Katowic, List ten dotarł tegoi dnia do 
miejsca przeznaczenia, lecz doręczono go adresa 
towi dopiero nazajutrz, tj. 18 maja, o godzinie 
12-e{ Dla mnie nadszedł list do Rogowa (rórvniei 
ekspress) 16 maja, a. doręczono mi go 17 maja o 
godzinie 11-ej). 
Uważam, że jeżeli urząd pocztowy pobiera spe 

cjalne opłaty za terminowe doręczanie listów eks 
pressowych - nie powinny one odpoczywać na 
poczcie do następnego dnia, lecz należało by je 
niezwłocznie doręczyć adresatom. 

C. M." 
(nazwisko w posiadaniu redakcji) 

W większych ośrodkach, do których nalezą i 
Katowiee, listy ekspressowe winny być doręcza 
ne niezwłocznie. Jeżeli danego dnia list nad· 
szedł po godzinie 2-ej i nie mógł być doręczo 
ny, powinno to nastąpić nazajutrz o godzinie 7 
rano. Inaczej ....Przedstawia się sprawa w mniej· 
szych ośrodkacn, jak np. Rogowie, gdzie poczta 
dysponuje szczuplejszą obsadQ pracowników. W 
żadnym jednak wypadku z doręczeniem listu, 
wysłanego ekspressem nie powinno się czekać, aż 
łistmlosz otrzyma pozostałe listy . 

Oczekujemy wyjaśnień Dyrekcji Poczt. 

W odpowiedzi no nasze . ortvkułv 

Kąpielówki będą 
Po zamieszczeniu repórta:iu z „Domu Mody 

Męskiej", w którym pisaliśmy o braku w tym 
sklepie k11piolówek, otrzymaliśmy pismo z Miej· 
skiego Handlu Detalicznego. 

W piśmie tym MHD wyjaśnia m. in., że już 
w najblłisiych dniach „Dom Mody Męskiej" 
pósiada~ będzie kąpielówki w dużym wybot11e. 

Obie strony winne 
Dyrekcja Poe.zły i Telekomunikacji prseprowa 

cłziła dochodzenie w sprawie tbyt późnego dorę 
c~enia listu ob, Mercgykow•kiemu. Okazuje się, 
że ttęśtiowo winnym był tu wadliwy format prze 
syłki, powodujący niewidocilnojć •dresu. 
Winę ponosi więc tu zarówno poczta jak i na 

dawca, obie iłrony nie 1a•toaowały 1it1 bowiem do 
ohowi11zujteych przepisów o wysyłaniu prl!esy· 
łek. 

kanie, na które się tak ba,rdzo cieszył, nie 
nalega jednak. 

- Dobrze! - powiada ~ wybierzemy 
się do „Luny" kiedy indziej. 

Z tą swoją gotowością ustępowania jej 
we wszystkim Kruszec wydał się Annie 
bardzo sympatycznym. Jak gdyby wyna
gradzając go za poprzednią oschłoU, ser
decznie uścisnęła mu dłoń. 

- Dowidzenla! I proszę nie gniewać 
się na mnie, Że nie miałam dzisiaj humoru! 
Zamyślona otwierała potem ogrodową 

furtkę. 

Na grządki padały już pierwsze cienie, 
ale ściany willi, zalane promieniami za
chodzącego sło6ca1 gorzały jak :z:łoto * 

czerwona iluminacja. 
W ogr6dku nie był-0 nikogo, dom mil

czał, a tylko powiewająca w jednym 
z okieQ firanka wyglądała jak wid-ka 
chustka, kt6rą ktoś kogoś wita, czy Że· 
gna. 

Anna, nie spiesząc sie, .przechodzi ogr6-
dek, idzie po schodkach i zatrzymuje się 
pr~y drzwia~h. 

Drzwi są zamknięte. Czyżby w domu 
·' było nikogo? 

Panna Stamińska wydobywa z torebki 
płaski kluczyk i onyiera drzwi. 

Zazwyczaj w takim wYpacłku wycho
dziła na przeciw niej pokojówka, dziś jed 
_nak nie widać jej. · 

·ce ' ,. · .o.n. · 

• 
I 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

r. WACEK: - A po (:,o ten kajak? 
SZABERSKI: - Pilica już płynie po

ootbno tuż za miastem, więc . na zmianę 
sobie piowioołujemy. 

WIG:EK: - Chciałbym widzieć ... 
. 'SZABERSKI: - Zobaczy pan! 

'~~ 
Pan kierownik, to ja I. 

Jest na St.okach osiedle. I są tam tylko 
trzy, telefony. Jeden w szkole, drugi w ·biu 
rze, a trzeci w sklepie PSS. 

Tak się złożyło, że ob. K. zachorowała 
matka. Trzeba było wezwać pogot.owie. Szko 
la była zamknięta - wakacje, w biurze tez 
nikogo nie było. Pozostał tylko sklep PSS. 

Ob, K. poszła więc do sklepu. Poprosila 
kierownika, żeby zezwolił jej skorzystać °' 
telefonu. Ze chce wezwać pogot.owie do 
chorej matki. Pan kierownik oświadczył jed 
nak, że telefon jest wyłącznie do jego dys
pozycji. I jak on będzie chciał to pozwoli 
jej zadzwonić, a jWi; nie, to nie. Ponieważ 
zaś nie chciał, do telefonu ob. K. nie dopu~ 
cił. 
Musiała więc przyjechać do miasta I dopie 

ro stąd dzwonić. Szczęśliwie się złożyło, źe 
wypadek nie miał poważniejszych następstw. 
Ale gdyby kosztował życie ludzkie, jakby 
wówczas wyglądał pan kierownik .•• 

C.zego nie zrobili inżynierowie 

dokonał ślusarz PZPB Hf 9 
· Studnia „nie do napra~y" 

już dzi.ała 
Mądrej głowie dość na słowie -

mówi stare przysłowie. Dowiódł tego ro
botnlk Zakładów im. I Dywizji (<lawn. 
PZPB nr 9) vb. Stasiak, który kilka dni 
temu diokonał nowego usprawnienia ra
cjona1izatorskieg<J na terenie fabryki. 

Sprawa dotyczyła zepsutej studni głę
binowej, której brak- d'awał się poważnie 
o<llczuwać w toku produkcji. Zawezwana 
komisja, złożona z inżynierów, stwier
dziła, że studnia nie nad'aje się do użyt
ku i ż,e znajduje się w stanie nie do na· 
prawy. 
Jakaż i·ednak była radość ·załogi, gdy 

po kilku dniach ślusarz tej fabryki ob. 
Zygmunt Stasiak sam jeden dioprowad.ził 
studlnię do porządku. 

Dzielnym nowato.rem powinien zain
teresować się bliżej K'1ub Racjonaliza
torski „ba wełniane i dziewiątki". . (w) 

Pan Kociołek chcia·ł wynająć pokój. Ume· 
blowany, z utrzymaniem, n-0 r oczywiście, żeby 
miał odpowiedni wygląd. Dał wifc ogłoszenie 
do gazety, potem odebrał ofertę i poszedł pod 
wskazany adres. 

Właścicielka mieg:t'.kania pokazuje mu ma
łą, obskurną klitkę o półmetrowym okienku. 

- Ależ proszę pani! - zawołał pan Ko· 
ciołek - ja szukam eleganckiego pokoju, a to 
wygląda jak cela więzienna!... . 

Gospodyni wzruszyła ramionami i odpowie· 
działa. 

- Możliwe„. Ja tam nie wiem ... Nigdy w 
więzieniu nie siedziałam ... 

* * * 
Rzecz dz:leje się w Ameryce. Funkcjonariusz 

policji kryminalnej melduje w komi'.iariac!e: 
- Zaaresztowałem orzetl chwil:t dwóch 

przywódców konkurencyjnych band, które gra 
sowały w naszym mieście ... 

SZABERSKi: - Na honor! Ludzie!... KUŁACZEK: - O rety! Stara! Po-, SOBEK: - To ty nie tonl~z? 
OK:ropaie jestem zmęczony! pat.rzno, kto to do nas kroczy! ... Pogrzeb, SZABERSKI: - A gdzie rzeka? 

WACEI\: - My chyba więcej! czy co? Dia·bli kogoś tu niosą, a ja żad- KUŁACZEK: - Jaka rzeka? 
WICEK: - Właśnie! Przecież pana nych nowości nie lubię! Wolę pÓ stare- WICEK: - Oto dla czego prowadzi 

niesiemy! A tej rzeki jakoś jak nie ma\ mu! I czego oni tu chcą? ... Moż,e to prze plotka! Przywodzi dlo głupstwa, a z ludzi 
- tak nie ma!... bieirań.cy?... robi durniów! 

Kosztorysy na „słowo"... . / 

Dlaczego remonty uleją? 
Kredyty sq, a ~PB nie ma pieniędzy. - Spółdziel
nie budowlaJłe nie wykonujq przyjętych zleceń 

Tegoroczny plan remontów ka~tal-1 część prac jednak zlecono również spół- trzeba w trakcie robót przeprowadzać p0 
ny.eh obejmuje na t€renie Lodlzi 13001 do- d'zielniom i firmom prywatnym. ważne nieraz zmiany. 
mów o 64 tysiacach izb mieszkaln eh. Dobrne rozwijająca isię do tej poq To wprowadza zamęt w pracę MiPB, 
Fundusz Gospodarki Mieszkaniowej - I akcja ~aczęł~ jednak, ostatnio ~łabnąć. gdyż bapk nie pokrywa rachunków &pr~e 
ponuj-e na ien cel kwotą 1.400 milion w MPJ? me, ipoze podołac nawałowi pracy, cznych z k?s.ztory.sem. po ;vykonamu 
złotych, z których 300 mHionów poc o- gdy~ częsc swyc!1, brygad ren:ontowych prac wartos~1 .bhsko po! m1harda zło
dzi z wpływów lokalnych, reszta zaś 0 mus1~~0 or~;r,;uc1:. na budynki szkolne, tych'. p-rzeds1ę~1.ors!wo zamkasowało za
dofoc je rządowe. Te cyfry i plany ws a w ~doi ych. 1\s„ys!kie ~oboty trze~a wyk~ ledwie 136 mth~n?V:· Spowodowa}o t~ 
zują jak ogromny wysHek podjęto w b nac d~ d~ia. 20 s1erp~ia; Tym tez tłum~ o·gromne trud!1osc1 hr:ansowe, ~ ktorym1 
żącym roku celem poprawienia wam c~y dyrekc1at p~ze~s1ęlnorst~a fakt, 7e MP~ mus~ n~eust~nme w,akzyc. . . 
ków mieszkani<iwych ludzi prncy w na me ro.zpoczę.? 1es„cze rob?t przy, 250 Nie rea.lizu1ą tez zlecen prz,eds1ęb1or-
szym mieście. budynKach muno otrzymania zlec·en od stwa spół,dzielcze. Spółdzielnia pomocni· 

. . FGM-11.. . . . cza cechow budowlanych otrzymała 30 
Według sprawozdania fGM-u, ~a .dz1e . Powazme utrudnia ~ez pracę MP~ zamówień, a rozpoczęła dopiero pracę w 

1" czerwca plan .remontow był J~Z wy , niedlo~dadn~ _opracowani_e dokumer:tacJi kilku dom_i:i.ch. Tak samo nie wywiąz1 
konany w 32 p10_centach. - W c1ągu P techmczne1 . J kosztor:ysow, bez ktorych się z przyjętych zobowiązań Związek 
miesięcy zakończ~no ca1ko"'.ici~ roboty ~i~ ,P?dobna !'oz począć ani ~rz.eprowa- Spółdzielni Pracy. 
w 6~ domach,. zas w trakcie remon~~ il.ZI~ ~adneg~ remontu. Zlecenia ~ą prze- Te wszystkie niedomagania mogą się 
zn~J<l~wało się , dalszych 346 ppse.s.1L wazm;. robw?e sucho i błędnie. ~e przyczynić do niewykor~ystania posiada 
Gł~nynrm wykona\-ycą tych robót 1e tj wszys,k1ch niemal kosztorysac_h, kt.ore nych przez FGM kredytow. Niezbyt we
M1eJsk1e Prz-edsiębw.rstwo Budow1an, sporządzane są bez dokładne1 analizy, sołe dlOświadczenia z zeszłoroczne.i akcji 

remontów winny być bodźcem do szyb-

~ 
kiego usunięcia braków i usprawni,enia ·1e-d . ak" • b. pracy zarówno przedsiębiorstw budowla-.nych jak i samego FGM-u, kt&ry w bie-n Ie r O I żącym roku oprócz akcji remontowej· •O
stał obarczony jeszcze innymi, powąż-

Fund usze sq, -
• nic 

Niektóre sklepy przejęte po PCH muszq być odnowione nygi~. ~aa~~nda~;h należy prze~e wszyst-
Państwowa . Centrala Handlowa nit\ szczególnie sklepów na przedmieściach. k!m przyłąc,z~n;e po~a,~1 200 . łódz~k~ 

?gramczała się wyłącznie do handl Na przykład' w jednym ze ~klepów przy meruc~omosc~ . do s1·ec1. kanahzacyineJ, _ 
nurtowego. Prowadziła ona na terenił uL Rzgowski·ej nadal walają się po podto wodoc~ąl?-"o\i:eJ i gazowe1, na co otrzy
nasżego miasta równięż kHka sklepó\f dze rozmaite skrzynki, worki i pakunki. m~no 1uz pierwsze kredyty w kwocie 90 
detaHcznych, które kilka, miesięcy temtt To samo iest i w innych sklepach, gdzi,e r1!1l. zł. Według. dlotychczasowych projek 
przejął Miejski Handle! Detaliczny. te „nienabralne przeszkodY" sprawiają ~ow P!'zyłą~zy_s•ę w r. b. w Lo.dzi do ~iet:i 

Sklepy te nie zawsze odpowiadały wa czesto tru<lności w dojściu do lady. kana.hzacy1nq - 20, wo~oc1ągowe1 -
runkom, stawianym dla handlu uspof.eczj Te sprawy trzeba wreszcie uregulo- 150 i Razowe1 - 50 _domow. 
nionego. Brak w nich było magazynóv,\ wać. O i•le nam wiadomo a MHD wie o W szeregu poses1i rozpoczęto JUZ 
!okale często były zbyt szczupłe czy td tym chyba również, na r~monty sklepów roboty l~ana_lizacyjne.. W tyc,h dniach 
n!eod~o\yiednio wykorzystane. Zdarzałq przefętych po PCH niepotrzebne są żad- przystąpi. się do, ,robo! ':V~dociągo~J'.C:h 
się tez, ze panował w nich brud i niepo ne kredyty. Sumy konieczn,e na ten cel na. Kątne1 24. Wol_cz~nskie1. 136, Kilin
rządki. można czerpać z.e środ'ków obrntowych. sk1e~o 11_7, Obroncow Stalmgradu 45; 
Choć upiynę.ło już kHka mi,esiecy oi Nic więc nie stoi na przeszkodzie, aby Gdians~<ie! 77 i 97, ~ndrzej'.1 Struga . 28, 

chwili przejęcia ich przez MHD, do dzi · zlikwidować jak na jszvbciei te niedoma- Bandu1slnego 19, Piramowicza 4, W1ęc
wie1le z tych sklepów pozostaje nadal be . gania. Trz.eba tylko niec•o więcej ener- kowski~go !58, Piotrl~owskiei 152, Stali
żadlnych widocznych zmian. Dotyczy to gii. (m) na ęg i Sw1erczewsk1ego 9. Rozpoczęcie 

Egzaminy na Politechnikę 
Przodownicy nauki i pracy społecznej nie potrzebujq ich zdawać 

Po zakor1cz~miu akcji zapisów, w.I kazując»e się pracą społeczną, jak też 
dniach od 2 do 20 wrz.eśnia oa'lbędą się ną d~i,eci po .ooleglych w walce o wyzwole-
Polite-chnice Łódzkiej egzaminy wstępn~ rne Polski. . . • 
dla kaudydatów na I rok studiów. Egza- Bez egzam1~u wst~pnego przy1~c1 bę
min piselT!ny obejmuj-e temat związany dą abs?hyenc1~ s~uc~1ow pr~Yi:?"ot~waw· 
z kierunkiem studiów matematyk na ~zych, l_.torzy t.!o.zyh egzamin koncowy 

k" h · ł h, . ę i zostalt zakwabhkowani na dany wy. 
'":szyst ie . wydna ac • !1zy.kę na wszyst dział, przodown~cy nauki i pracy społecz 
kich wydziałach'. z WYJąłk1.em chem~cz· nej zakwaiifikowani przez szkolne komi
nego oraz chemię na wydztale chem1cz· sje rekrutacyjne, kandydaci do wojsko
nym. Egzamin ustny z nauki o Polsce wych jednostek a,kademickich oraz repe-
i świec.ie współcze~nym obowiązuje ten~i, jeżeli komisje dla doboru kandy-

robot połączeniowo-kanalizacyjnych w 
innych p,oses jach zależne jest od tego, 
kiedy zostaną skomp·l·etowane dalsze pia· 
ny i kosztorysy oraz od możliwości wy
konawczych oddziału instalacyjnego 
MPB. (]) 

Gotowe do żniw 
SOM · y zakończyły remnn I y maszvn 
, . S~łdziellłze Ośrodki Maszynowe woj. 
1odzkiego za melclowa ly o zakończeniu 
rem?ntów maszyn żniwnych i narzędzi 
rolmc1ych. Przygotowano również nie
z?ędną il-0ść mate!ialów pędnych, sma
,row: sznui!rn i plotna do snopowiąza-
1ek itr. 

- Doskonale! - odpowiada komi!larz. 
wszystk1ch kandydatow. da tow uzna ją przyczynę powtarzania I 

- Spośród kandydatów, któ.rzy złożą roku studiótv. -A gdz.ie oni są? 

I 
egzaminy z wynikiem pomyślnym, pierw Zapisy, · jak wiadomo, przyjmowane 
sze11stwo przyjęcia będą miały dzieci ro- będą w sekn'taria{'.ie PŁ od I do 20 lip·ca 

że je- botników, chłopów małorolnych i śr·ednio w godzinach od 10--ei dlo 14-ei według 

W tym roku SOM woj. łódzkiego wy
ru~zą do prac żniwnych z trzykrotnie 
'."\~ks~ym spnęt~m :naszynowym ani
~e11 w roku 1949. O.golem przygotowano 
910 p-~a~y ·' 300 maszyn żniwnych, w tym 
bOO zmwiarek, 300 snopowią_załek i 100 

- Na dole przed bramą ... 

roJnvch oraz intdi.!!encii oracuiacei. wv koleinvch liter alfabetu. (bk) ~raktorów. (n) 

- Ja kto? ... Tak bez nikogo? !„. 
- To nic ... Oni tak si~ nienawidzą, 

. den drugiemu nie n,n,zwoli uciec. 
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Grzn1lalq n1otorq Rewanż Salygi 
w wyścigu W-wa-Radom-W-wa 

Na trasie WARSZAWA - RADOM -
WARSZAW A odbył się wczoraj wyścig kolar
ski o nagrodę ufundowaną przez prezesa Pol
skiego Zw. Kolarskiego Gołębiowskiego. Wy
ścig ten zgromadził na starcie najwybitniej
szych szosowców I>Qlskich. 

Pierwszy wyścig na· ulicach Łodzi 
Przeszło 30 tys. widzów śledziło w~lkę o Wielkq Nagrodę przew. MRN ob. M. Minora 

W alka była niezwy 
kle zacięta, o czym 
świadczy fakt, it 
trzem pierwszym ko· 
larzom na mecie przy 
znano ten sam czas. 

Zwyciężył Sałyga 
(Gwardia Łódź), prze 
bywając dystans 200 
km. w czasie 5.33,40. 
Drugie miejsce zajął 
szosowy mistrz Pol
ski, Wójcik (Ogniwo 
W-wa), a trzecie Wan 
dor (Zw. Kraków). 

SAŁYGA TEOFIL Sałydze udał się wre 
szcie rewanż za poraź 

kł, jakich doznał od Wójciika w wyścigu „Dzien 
nika Łódzkiego" i na mistrzostwach s:rosowych 
Polski. 

Dalsze miejsca zajęli: 4) Leśkiewicz (Gwar
dia Łódź) 5.33.44, 5) Gabrych, 6) Pietraszew· 
ski (obaj ŁKS Włóknfa.rz), 7) Rzeźnicki, 8) 
Nowoczek, 9) Wyględa i 10) Łazar.czyk. Wy
ścig ten jest punktowany w walce o tytuł naj
lepszego szos.owca Polski. 

W Poznaniu na żużlu 
W Poznaniu odbyły się zawody o mistrzo

stwo ligi żużlowej. Zwycięstwo odniosła dru· 
źyna CWKS Warszawa, zdobywając w sumie 
41 punktów przed Uni11 (Poznań) - 36 :i>kt. 
i ŁKS Włókniarzem - 32 pkt. 
„„ .............................. „ .•.••.••••• „ •••••.• „ •••••••••.• , ••••••.•••.•••••.••• 

I: BUŁGARIA- POLSKA 7:1 ~ 
Rozegrany w Sofii międzypaństwowy 

mecz zapaśniczy Polska - Bułgaria za
kończył się zwyc'iestwem Bułgarii 7 :1. 

TEATRJI -------Im. Stefana Ja.racza - „WIECZóR TRZECH 
KRóLI" - godz. 19.15. 

Nowy - „MAKAR DUBRAWA" - godz. 
19.15. 

Powszechny - „NIEMCY" - godz. 19.15. 
„Osa„ - Teatr ,Jeczynny. 
Lutnia - „CORK.A PANI ANGOT'' 

godz. 19.15. 
Arlekin - Teatr nieczynny. 

DR!A - Si~stra lokaja - 16, 18, 20. 
AŁTYK - Albeniz - 16, 18.30, 21. 

BAJKA - Program składany - 18, 20. 
GDYNIA - Program aktualności nr 26. 
HEL - Postrach m6rz - 16, 18, 20. 
MUZA - Dz.iś o wpół do jedenastej- 18, 20. 
POLONIA - Podróże Gulivera (film w natu-

ralnych kolorach) - 17, 19, 21. 
PRZEDWIOśNIE- Legitymacja partyjna. 

18, 20. 
ROBOTNIK - Siódma zasłona - 17.30, 20. 
ROMA - W:ieez.na Ewa - 18, 20. 
REKORD - Za siedmioma górami - 18, 20. 
STYLOWY - Arinka - 18, 20. 
śWIT - Dwaj panowie F - 18, 20. 
T~CZA - Przygody Chico - 16,30, ·18.30, 

- 20.30. 

Pierwszy motocyklowy wyścig uliczny do te- skiemu, jadącemu również na „Jawie", to w 
go stopnia zaintererował łodzian, iż frekwen- kategorii do 350 ccm. zajął pierwsze m.iejsce. 
cja widzów przeszła wszel ie oczekiwania. Wyścigi odbywały się na odcinku ul. Staii
Chodniki wzdłuż trasy wyścigu i sam Plac na i Armii Czerwonej, od Targowej do Przę
Zwycięstwa były formalnie oblepione ludźmi, dzalnianej. Długość jednego okrażenia wyno· 
którzy tłocząc się chcieli być jak najbliżej siła około 1300 m. „Setkowicze" przejeżdżali 5 
jezdni i tego, oo się na niej odbywało. okrążeń, tzn. około 6,5 km., cięŻSiZe maszyny 

Taki napływ publiczno - 10 okrążeń, czyli 13 km. 
ści sprawił, że organa Obsada pierwszego wyścigu, a wil:C „setek", 
porządkowe stanęły była bardzo ni iczna. Chętnych znalazło s.ię 

przed trudnym zadaniem tylko trzech, a jeden z nich wyścigu nie ukoń 
i pod koniec tej emocjo- czył. Wygrał Vasiak (niezrzeszony) na SHL 
nującej imprezy na pew- czas 6.55 przed Pewcą (Włókniarz Pabianice) 
nych odcinkach trasy już na DKW. 

~~~~~~~!l nie panowały całkowicie Kategoria 2$0 ecm. Wyścig miałł pod zna-
nad sytuacją. kiem współzavodnictwa motocykli „Jawł" z 

Wprawdzie zieleńce na Placu Zwycięstwa innymi mark.ani. „JawY." wyszły zwycięsko, 
ucierpiały w bardzo n!eznacznym tylko Stoi>" zajmując pierwsze trzy miejsca. 1) Wojcie
niu, lecz to nie znaczy, żebyśmy mogli przejść chowski (Wł. Zd. Wola) 10,35, 2) Forstinger 
nad tym do porządku. Z wczorajszego doświad (Włóknia.rJ Pabianice) 10.37 i 3) Ostromecki 
czenia trzeba wyciągnąć należyte wnoiski i w (LKS Wł.) 10.44. Przeciętna szybkość 74 km. 
przyszłości PQStarać się o to, żeby dobro pu• na godz . .Jest to szybkość dość I>Qważna, trze
bliczne było lepiej zabezpieczone przed znisz· ba bowiem. pamiętać o tym, że na wirażach 
czeniem. Wydaje nam się, iż w takich wypad!- kierowcy moono musieli przyhamować maszy
kach wskazane jest bardziej energiezne wy- ny, by nie straci~ panowania nad nimi. 
stąpienie porządkowych przeciwko niesfornym Kategoria 350 ccm. 1) Forstinger (Wł. Pa-
i nieposłusznym w'idrom. bianice) 10.32, 2) Zając (Wł. Zd. Wola) 11.06 
Z sześciu odbytych biegów najciekawiej wy- na DKW, a 3) Sumiński (Ogniwo) 11.17. W 

padł bieg drugi i trzeci, chociaż największą tej kategorii maszyn przeciętna szybkość wy· 
szybkość rozwinięto na „pięćsetkach". W naj nosiła również 74 km. na godz. 
ciekawszych tych biegach triumfowały nowiu Kategoria do 500 ccm. Spośród 8 startują
teńkie „Jawy", które z przedziwną łatwością cych 11aszyn ogólną uwagę kierowano na 
odsadzały się od konkurujących z nimi kie- BMW, NSU i Nortona. Rzeczywiście, kierow· 
rowców innych maszyn. Właśnie na moto· cy tych maszyn mieli tutaj najwięcej do pi)· 

cyklu „Jawa 250" startował Forstinger z pa- wiedzenia, bezkonkurencyjnym jednak okazał 
bianickiego Włókniarza i jeśli w kategorii do I się Majeik (Ogniwo), który zajął l ·)?Wsze 
250 ccm. dał się wyprzedzić tylko Wojdechow miejsce z czasem 10.11. Jest to najlepszy czas 

W Łodzi padł rekord świata 
na 17-t)lch mistrzostwach Polski Gluchoniemvch 

W Łodzi rozpoczęły się 17 mistrzostwa Pol· W pÓłfinale Ku;awa miała czas 29,7, a w bie· 
ski Ghichoniemych (męskie i żeńskie). W gu finałowym 29,5. Stary rekord na tym dys
pierwszym dniu zawodów uzyskano trzy wy- taJsie wynosił 30 se.k. 

n!ki, zasługujące ·na sp~· W biegu na 1500 m Borkowski (W-wa) uzy
CJa~ą. uwagę. Padły mia sJał czas 4.27,2, ustanawiajlłc tym wynikiem 
no~icxe trzy reko.rdy .Pol 1'WY rekord Polski. Również wynik Białaso
~kdi, a j~d~n z nich 1ese-t ~ej (śląsk) w rzucie dyskiem jest lepszy od 
3e noezesrue nowym r . . . 
kordem świata. iotyc~czasowego rek~rdu Pols~1 1 wynosi 26.7~. 

_ Rekord świata pobiła V m~strzostw~c~ bierze. ?dział 108 ~wo!!1~
zawodniczka Kujawa :zek 1 zawodnikow. Dzisiaj dalszy Clllg m1-

(Poznań) i to dwukrotnie w biegu na 200 m. strzostw. 

Sportowcy przodownikami ·pracy 
Za osiągnięte wyniki o:rzymałi cenne nagrody 

Młodzi pracownicy z warsztatów samocho.. 
dowych PKS w Krakowie: M. KUBAŁA, łl. 
IWANOWICZ i T. KOTARBA, aktywni czł<>'n 
kowie koła sportowego, wysunęli się na cz;o
łowe miejsca wśród przodowników pracy w 
swym zawodzie. 

Kubala pracujący jako monter przy pom
pach wytryskowych osiąga przeciętnie 165 
procent normy, Iwanowicz, który pracuje ja
ko blacharz • spawaoz 150 proc. a monter 

!lektryczny Kotarba 140 proc. 
Za wyniki pracy i współzawodnictwa otrzy

nali ci sportowcy - przodownicy pracy cen
ie nagrody m. in. książeczki Kasy Oszczędno
ciowej z wkładem kilkunastu tysięcy. Kuba-
1', Iwanowicz i Kotarba są członkami ZMP 
i wyróżniają się obok wydajności pracy, kar
nścią. i dyscypliną oraz systematycznym pod 
nszeniem kwalifikacji zawodowych i poziom.:i 
jeologicznego. 

Składy przeciwko Rumunii · 
Sjatkarki i siatkarze cztkaią na przeciwników 

TATRY - Podróże Gulivera (film w natural-
nych kolorach) _ 16.30, 18.30, 20.30. W nadchodząc;\ niedzielę 2 lipca br. roze 

WISŁA _ Poszukiwacze złota - 16.30, 18.30, grany wstanie na kortach CWKS o g~d'1.. 
i.., Kurz, rez. Pogorzelska ,Szczawińska., To 
taszewska, Kubiak, Paprota, Serwatko. 

20.30. · U-ej . międzyp~ństwowy mecz ~ piłce si~t-
WŁóKNIARZ _ Wy~p,ą. .• szczęścia - 16,30, ko~~J Rumunia - Polska druzyn męskich 

18.30, 20.30. . · I i zenskich. 
WOLNOść _:. Saławat wódz Baszkir6w - Na powyższY mecz PZKSS ustalił nastęl!u 

16 18 20 ' ' jące składy: kobiety - Englisz, Gruszczyn-
ZACH~TA _:_ Nieodrodna córka - 18, 20.30. ska, Zakrzewska, Brześniowska, Wojewódz· 

Mężczyźni - Antczak, Grodecki, Front
cak, Grochowski, Maliszewski W., Police
ucz. Rez. Bińkowski, Plndelski, Busz, Ap
~nheimer, Poburka, Piechura. 
Przyjazd ekipy rumuńskiej przewidYWany 

Jst w sobotę rano. 

awet kiedy wypić, jednym słowem nde 
nce się żyć. 
Dzi->ia i rano, wybrnł odpowiedni mo

lent i postarał się porozmawiać szcze
rn z Andrzejem Jermakowem. Przyznał 
~warcie, że sprzykrzyło mu się przez 
ałą prawie dobę wł0czyć ze statkiem 

68 
zdłuż nadbrzeżnych skał. „Dusza wyry

rn si~ do prawdziwej roboty" - narze
ał, a Jermakow rozgniewał się: „Jakiej 

Borysow był ubrany, jak portowy ro· Kitaiczyk z obojętną miną pił piwo. am prawdziwej roboty ci się zachcie-
botnik, Kibjczyk również wolał się po- - Lecz dlatego ... - Borys<Jw zrobił ra? Pewno dawn<J już nie piłeś wódki!" 
kazać w skromnym stroju majstra. oauzę. - przedtem powinniście zlikwi- - A czy to grzech wypić szklankę? 

dowac' ,,Wa·lut<>", lub tak urz<>dzić, aby td'Yś głodny i zmęczony nawet 'dwie nie 
Jas~i\:a, spo!!lądając z lękiem na drzwi " <.; kcd 1 J d dJo 1 · 

~ przez •,'akieś dwa tyf!,odnie była unieru- asz - zą. e no za wo eme masz na 
we1"ściowe, cicho spytał: r w 1 . " . . . t . 

chomiona. Antos nie lubi się spotykać ze a ucie~ , .ze się 1es na morzu, a nie na 
- Poco§my przyszli do tej knajpy? „Starvm żółwiem". ozon:os,w1e„. 

Tylko patrzeć, jak nas tu schwytają! _A ja lubię łatwą robotę, _ ironicz- W takim nastroj!l wracał bosman pod 
Nic nie rozumiecie, - odpowiedział nie wyced'ził Jaszka. _ To jest w każ- rieczór z wvdzialu finansowego, gdzie 

!>pokojnie Borysow, nalewając dio szklan~ dym razie łatwiejsze, niż złapanie korne- ?bra.1 p~eni~dze dla załogi szkur:iera. Na 
ki o. iwa. - Teraz jest tutaj oo jbezpiecz- t anatnet uhcy za wołano go: 

d ł y za ogon.-. 
niej. Nikomu ni·e przyjdzie o g owy, _ Jeśli zajdzie potrzeba, złapiecie - S!ma Karabin! Zdrów jesteś, sta-
że w biały dzioeń s.iedzimy w takim miej- rówmP.z kometę! _ powiedział oschle uszku?. . . . 
scu. zegarmistrz . Kowa•lczu1k obe1rzał się. Doganiał go 

Borvsow łyknął piwo i zakąsił borna- · ROZDZIAŁ omin, którE;go zdjęto z „Waluty". 
rem. 1 V - Poµatrz. jaki elegant się znalazł: 

- Po wpadunku Oriechowa musicie I Serafim Kowalczuk zaczął tęsknić. owy płaszcz sobie sprawił, pretensjo
zniknąć z tego miasta. Daję warn o6łro- Może być, że był zwyczajnie zmęczony: llną czapeczkę włożył. 
czny urlop. Musza zapomnieć o was w I Takie .życie ani sie prz~spać, ani odpo· - Ską<l się tu wziąłeś? 
Odessie. Antos odwiezie was d<J Stam· cząć! Nie pamiętasz już prawie drogi - Z robotv bez przesiad1ki! - odlpo
bułu. . dto domu. Kieliszka z kolegami nie ma iedzi::ił ż::irtobliwie Fomin. - Do g-ro· 

zawodów. Drugim był Jabłoński (Ogniwo) na 
NSU 10.54, a trzecim Mielchinkiewicz (Budow 
lani) na Nortonie 11.06. Tutaj przeciętna szyb 
kość wynosiła 76,5 km. 

W kategorii maszyn z przyczepkami odby· 
ły się dwa wyścigi. W pierwszym zwycięstwo 
odniósł Pawełczyk (Budowlani) na Ziinda.p
pie, który zdublował swych trzech współza• 
wodników. Czas 12.03, 2) Korczak (Budowla• 
ni) na BMW 13.26, 3) Wichliń!}ki na Ziind.ap
pie. W drugim wyścigu pierwsze miejsce za
jął Fiszer 11.32 przed Kowalczykiem 11,35 
(obaj Budowlani). 

W punktacji klubowej pierwsze_ miejsce 
zajął ZKS Budowlani - 7 pkt., przed Ogni· 
wem Łódź i Włókniarzem Pabianice - po 6 
pkt„ Włókniarzem Zd. Wola - 5 pkt. i ŁKS 
Włókniarzem - 1 pkt. Wielką Nagrodę prze 
wodniczącegio MRN ob. M. Minora zdobył tym 
samym ZKS Budowlani. 

Ilość widzów naprawdę trudno ustalić, WY• 
daje się jednak, że wyścig ob3erwowało co na) 
mniej 30 tysięcy osób. Rm. 
m~n1n1111111111111111111111111111111111111n111111m1111111111m11111~1111111111m1111111111111111111111111111~11111111111 

Pływacy polscy 
odlecieli dziś do Paryża 

W dniu dzisiejszym w god'llinach ran
nych wyleciała samolo
tem do Paryża ekipa 
pływacka Związków ·za 
wodowych, która stair
tować będzie trzykrot
nie w zawodach orga.ni 
zowanych przez FSGT. 

W Slkład ekipy CRZZ 
wchodzą zawodniezdd: 
Sobczakówna, Dzików. 

na, Fijałkowska, Dobranowska, Proniewi
czówna. Zawodnicy: Proce!, Mroc~kowski, 
Grembowski, Jera, Boniecki, Jabłoński, 
Kuklok, Nikodemski, Dobrow<>lski, SZ-Oł
tysek. 

Wraz z drużyną wyjechał trener PZP 
Majchrzak. 

Budowlani-Spójnia 2:1 
W Gdańsku o-dbył się mecz piłkarski pomlo

dzy reprezentacjami Zrzeszeń Sportowych Bu· 
dowlani - Spójnia. Zwycięstwo odniosła dru
żyna Budowlani w stosunku 2:1. 

KOMUNIKAT 
w sprawie uprawnień do msiłków 

rodzinnych. 
Poczynając od wypłaty zasiłków ro

dzinnych za m-c czerwiec 1950 r. obo
wiązuje nowa zasada przy ustalaniu upra 
wnień pracowników do tego zasiłku, a 
mianowicie: 

Pracownik uzyskuje prawo do zasiłku 
rodzinnego, pod warunkiem, że przepra 
cował w miesiącu kalendarzowym 20 
dni. 

Do okresu 20 dni wlicza słi;: przerwy, 
za które pracownikowi przysługuje wy
nagrodzenie oraz usprawiedliwone przer 
wy w pracy z ważnych przyczyn: (zwol
nienie z powodu choroby, macierzyństwa, 
ćwiczeń wojskowych i innych powodów 
przewidzianych w postanowieniach o za
bezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy). 

W razie wątpliwości o wyjaśnienia na 
leży zwracać się do Ubezpieczalni Społe
cznej (Wólczańska 225, Wydział Swiad
czeń Rodzinnych). 394 

Czytajcie. „Express Ilustrowany" 
towei deski nie zapomnę cię, zeswatałeś 
mnie z Albatrosem. 

- A ty widzę, nie rozpaczasz? 
- Dlaczeg:; mam rozpaczać? Byl~y 

szyja była - chomonto zawsze s-ię znaj· 
ozie. 

- Gdlzie jesteś teraz? Już nie krad'-
niesz? 

- Za kogc mnie ma~z. Simo? Gzyż
bym stracił u ciebie wiarę? - obraził 
się Fomin. - Nie kpij sobie ze mnie, 
mam leraz bardzo odpowiedzialne za ję
cie - kieruję magazynem„. A tobie jak 
się żyje? Nie oduczyłeś się pić wódkę? 
Pójdziemy do Pieczewskiego. Czy moźe 
złożyłeś orzysięgę? 

- Mam wszystkiego godzinę czasu. 
Nie uwin;e~z się przez godzinę ..:.. odpo
wiedział Kowalczuk Pokusa była wielka, 
ale nie miał teraz do Fomina serca. 

- Przez god'Zinę możesz wypić becz
kę! A my tylk~ ~o kieliszku.„ A sprawę 
mam wazną, 1uz dlawno chciałem ci 
opowiedzieć. Dotyczy to was, czekis· 
tow„. 

Zjawienie się Simy Karahi.na w pod~ 
ziemiach Piecz.ewskiego wywołało en
tuzjastyczne z.dziwienie: „Sima Ka·rabin 
z tamtego świata!" „Simo, Simo! Cumuj 
do nas!" 

(D.c.n.) 
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